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Kraków, 30 grudnia. 


W chwili, gdy kreślę te słowa pod stro- 

pem. wspaniałej sali Rady Miejskiej pra- 
starego Krakowa, Dziewiętnasty Kongres P. 
P. $. rozp się zaledwie, Brzmią chó- 
rałne powitania Lutni Robotniczej. Zjazd 
wita i gości przedstawicieli cudzoziemskich 
partji socjalistycznych, angielskiej Labour 
„Party, łotewskiej jalnej Demokracji, 
przemawiają także przedstawiciele „brat- 
niej naszej Polskiej Partji Socjalistycznej 
zaboru czeskiego, Związitu jalistów 
Polskich z Ameryki. Za chwilę tow. Dia- 
obejmie faktyczne 

E oe M dnia PODA 
Zanim to nastąpi, Kongres oddaje hołd 
nieobecne na zjeździe z powodu ciężkie- 
go, niedomagania tow. Ignacemu Daszyń- 


skiemu. Oddaje hołd nestorowi polskiego | 


l 


socjalizmu, proklamowanemu honorowym 
| yte zicc ów Kongresu — "senatorówi" 

olesłaawowi Limanowskiemu. Oddaje hołd 
wielkiej ilości towarzyszy, którzy nie do- 


czękali tej chwili i odeszli w tym czasie, ja- | 
ki nas dzieli od Kongresu łódzkiego 1921 r. | 


'/ Kongres nasz zbiera się w Krakowie, 
"ma gorącym. niedawno krwią : 


szenym gruncie prastarego miasta, które 
posiada nietylko p aaee pamiątki histo- 


rem dla Pa młodszych, e? eya wa- 
' politycznych powstałych organiza- 
cji robotniczych. zorem organizacji, ze- 


zjazd w atmosterze podobnej. I nie wątpi- 
| my, że kongres dostroi się w powadze swo- 
" jejćw polocie idealizmu społecznego do po- 
ziomu tej wżniosłej atmosfery. Na 
zagadnienia pierwszorzędnej wagi — poli- 
| tyczne i 


. partji, ale i przyszłość kraju, Kładąc te 
e hołdujemy próżnej zaro- 


one'a — zajmie niebawem towarzysz 
Ó znajomy i 
„  Marazm 


hazji, nie pozwalają w tej jeszcze chwili 


Pojmującej potędze — nowym ideom twór- 
pocz y A AF r a wszechludzkiego 
OC alizmu. Dziś zima 

nik wie, że minie kilka t ni i znowu za- 
szemrzą strumyki w polu, słowik wysoko 
tanie na niebie, wody opadną i on stanie 
7 polu, aby siać zdrowe, żywe ziarno. I my 
Niemy, że jutro będzie nasze, że nie może 
hie być naszem. Świat żyć musi i żyć chce. 
| tylko młode siły międzynarodowego so- 


Iko zorganizowana. siła i moc 


dee socjalistyczne — mogą świat od wojny 
miszczony i z równowagi wyp: ZO = 
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XIX Kongr 


robotniczą zro- | 
K. ge wać także potężną organiza- | 
cję r iczą. Organizacja ta jest wzo-; 


' spolu, powagi, idealizmu, ducha rewolucyj- | 
j Miło i dostojnie jest odbywać 


id- 
ku dziennym tego Kongresu żajduią sk l 


, zagadnienia, od któ- ; 
` rych rozwiązania zależy nietylkò przyszłość | 


vojenny, nędza i głód, mólitaryzm bur- , 


winąć się w całej sile, w całej wszecho- | 


na świecie, ale rol- , 


obwodów e robotniczych, tylko 


Konto czekowe P. K. O. Nr. 175 


Bolesława Limanowskiego, sztandar, prze- 
wodzący obradom tego Kongresu — jest 
sztandarem Pokoju, Demokracji i zorgani- 
zowanej, wolnej, wyzwalającej narody Pra- 


cy! Henryk Bezmaski. 
I dzień. 
Otwarcie Zjazdu. 


Już w przeddzień Kongresu zaczęli się 
zjeżdżać do Krakowa towarzysze ze wszy- 
stkich stron Rzplitej. Posłowie, senatoro- 
wie i członkowie Rady Naczelnej stawili 
się prawie w komplecie. Razem z delega- 
tami organizacji partyjnych z całego kraju 
na kongres przybyło ż górą 200 osób. Nie- 
stety tow. Daszyński ziożuny chorobą mie 
mógł przybyć na zjazd. 
—--Przybyli również goście z zagranicy, 
mianewicie 10W. dr: Marton Philippe, dele- 
| gatka angielskiej Partji Pracy, przewodni- 
| cząca organizacji kobiecej partji, tow» Kal- 
| nin i Rudewitz z Łotwy, również posłowie. 
| Przyjechali na nasz Zjazd i drodzy towa- 

rzysze polscy ze Śl. Cieszyńskiego z pod za- 
| boru czeskiego, red. Kwietniowski i Wańke. 
| Jako delegaci niemieckiej partji pracy w 

Polsce w Zjeździe wzięli udział posłowie 
| da i Zerbe. A 
a miejsce obrad wybrano piękną sa- 
| lę Rady miejskiej Krakowa, w której nie- 
| jednokrotnie już odbywały się zjazdy par- 
| tyjne dawnej P . i Zjednoczonej 
P, P, S. Salę udekorowano sztandarami 
organizacji krakowskiej i portretem tow. 
| Limanowskiego. Przed trybuną prezydjal- 
| ną ułożono wspaniały wieńiec, przeznaczo- 
| ny na mogiłę ofiar tragicznych wypadków 

krakowskich 6 listopada. 
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| Na otwarcie Zjazdu równo w, południe 
| chór „Lutni Robotniczej” odśpiewał Kan- 
tatę: „Witamy Was“, Następnie tow. pos. 
Bobrowski, przewodniczący Krakowskiej 
Rady Robotniczej P, P,S. zagaił Zjazd w 
zastępstwie nieobecnego prezesa Rady Na- 
czelnej tow. Daszyńskiego. 


Przemówienie powitalne 
„Tow. pota E Bobrowskiego. 


Z polecenia C. K, W, — rozpoczął tow. 
Bobrowski, przywitany burzliwemi okla- 
skami — Rz. mi w udziale zaszczyt 
powitania XIX Kongresu oraz delegatów 
' zagranicznych, a więc tow. dr. Marion Phi- 
lips, Gelegatki Labour Party, tow. tow. Ru- 
dewitza . Kalnina, delegatów Łotewskiej 
| Soc.-Dem., Łotewskiej Partji, niem. soc.- 
| dem. tow, Zerbego i Kroniga. 


Zagajam Kongres w zastępstwie tow. 
| Daszyńskiego; długoletniego prezesa C. K 
| W. który złożony niemocą i zmuszony wy- 
È je» zagranicę — po raz pierwszy nieo- 
LU my jest na Kongresie P. P. S. 

| agajam ten Kongres, ten Sejm Robot- 
| niczy, który zebrał się by radzić nad spra- 
| wami robotniczemi, nad przyszłą drogą 
| walk naszych, nad czekającemi nas zada- 
| niami i estjami, związanemi z obro- 
| 


ną swobód i praw klasy robotr 
zzę, że delegaci przybyli z naj szen 
| miagni dokonania wspólnej pracy. 


man Jan, Łaźniewski Mieczysław, Falkow- 
ski, Woźniak Józef, Dietz Henryk, Wierbiń- 
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Witam XIX Kongres, jako poseł m. 
Krakowa, tego Krakowa, który tak nieda- 
wno okazał gotowość do walki w obronie 
naszych swobód i praw. 

szeregach naszych, gdy uczynimy 
pobieżny przegląd brak. wielu drogich i za- 
służonych towarzyszów, którzy w czasie 
pomiędzy ostatnim Kongresem w Łodzi, a 
dzisiejszym Zjazdem przeszli w krainę cie- 
niów, 

Kongres czci przez powstanie z miejsc 
pamięć towarzyszów zmarłych od czasu o- 
statniego Kongresu w Łodzi. Oto ta lista 
żałobna: Piłsudska Marja, Terakowski Lud- 
wik, Paliński Stanisław, Dłuska Helena 
(zmarła w *Chicago), Sobczakówna Hono- 
rata, Czyżewski Władysław, Wojtaszek 
Stanisław, Rajchert Antoni, Urbański Jó- 


Zei, IWwaruoi Franciszek, Dilier -Aniar Ta- p 


luch - Skłodowski Jan, Wencel Feliks, Tro- 


janowski Stefan, Wardzyński Teodor, Prze- / 


zdziecka Zofja, Przyrembel Michał, Neu. 
bauer Jan, Lubicz --Zachorski Bolesław 
(tragicznie zmarł w Bibl. Publicznej w War- 
szawie), Tarczyński Kazimierz, Cybulski 
Juljan, Szwed Wiktor, Kaczmarek Kazi- 
mierz, Przyborowski Aleksander, Kłobu- 
kowski Antoni, Wysocki Franciszek, Syno- 
wiec Franciszek, Dr. Drobner Józeł, Rej- 


ski Stanisław (z Gniezna}, Rubanowicz, 
Mańkowski Mieczysław (b. proletarjat- 
czyk), Kałuszewski Jan (poległy 11 grud- 
nia 1922 r.), Malinowski Alekgander (były 
członek C. K. R), Gąsiorowski Antoni, 
Klim Jan, Szubert Stanisław, Rembowski 
Jan (art. malarz), Wróblewska Józefa, Pie 
tranek Jan, Gromnicki Jan, Gołębiows ti 
Wacław, Zielonka Karol, Dąbkowska Mi- 
chalina, Kłos Ignacy, Cywiński (poległy w 
Borysławiu). 

W skupieniu wysŁuchano następnie 
wspomnienie poświęcóne specjalnie towa- 
rzyszom, ofiarom krwawych rządów chjeń- 
sko-piastowych. Tow. Bobrowski wska- 
zując na wieniec dla ofiar krakowskich, 
składa im hołd imieniem całego Zjazdu. 

Przechodząc do spraw żywych, tow. 
pos. Emil Bobrówski zaprasza na hońor. 
przewodniczącego tow. Bol. Limanowskie- 
go, oraz na przewodniczących: tow. tow. 
post. H. Diamanda, J. Moraczewskiego, dr. 


Marka, Szczerkowskiego i Kłuszyńską, na 


sekretarza tow, Pużaka. 


Otwarcie obrad. 


Sędziwy tow. Bolesław Limanowski o- 
bejmuje przewodnictwo honorowe. Cały 
Zjazd urządza mu długotrwałą serdeczną o- 
wację. ` - 
Przewodnictwo faktyczne przechodzi 
do tow. dr. Diamanda, który zwraca się 
Zjazdu z następującemi słowami: 

Imieniem prezydjum składam  podzięko- 
wanie az dowód zaufania, Dołożymy wszelkich 
starań, aby objektywnością i sprawność w 
prowadzenia obrad na zaufanie to za.łużyć. 
Każdy — wchodząc dziś na salę obrad — o- 
glądał się za tow. Daszyńskim Brak go nam 
na zebraniu Widzieliśmy go zawsze w pierw- 
szyck szeregach walczących. i d: 
tych, którzy dali początek nowoczesnemu ru- 
i prowadząc 


Y 


chowi socjalistycznemu w Polsce, 


Fat! 


NA 


Należy on do 


'nas od boju do boju. Tow. Daszyński 


| 


- „dei zależy głównie od Polski. Ponie 


tylko wybitnym socjalistą polskim, ale 


aklamację). - RZE 
Kongres nasz dzisiejszy) cdbywa się na 
gorącym gruncie Krakowa Jest to szczęśliwy —_ 
traf, bo składamy em Fote dla Kohaterskiego 
miasta, dla walhi ' ducha rovotników Krako- 
wa. Walka. narzucona nam, pochłonęła wie- - 
le ofiar. Płacił krwią Kraków, Tarnów, 'Bory- | 
sław. Cześż dla bohaterów, którzy. życiem © 
przypłacili tę walkę i dla tych, którzy po. 3 
-waise-wrócili du naszych sreregów == is 
deczne współczuc'e w imien'u Kongre: 
pozostałych rodzin ofiar. (Kongres | 
cześć przez powstanie). J. RZE (6 
Tow. Bobrowski, zagajająć obrady, mówił" 
o przybyciu gości zagranicznych. Gości byłoby 
niewątpliwie więcej, -gdyby nie ‘czas gre- an 
su między świętami Bożego Narodzenia a Na- - 
wym Rokiem, tak, iż niełatwo było wysłać de- | 
legatów organizacjom, znajdującym się daleko. 
Udzielam głosu przedstawicielce angielskiej 
Partji Pracy, tow. dr. Marion Phillips. (BR 2 
zjastyczne oklaski).  * 


Przemówienie dolenatti brytyjskiej Parti 
PAC. A 


Przyjaciele! Z wielką radością przy- — 
wożę pozdrowienie Kongresowi P. P, S. ód ~“ 
Brytyjskiej Partji Pracy (Labour Party). 
Pragnę dać wam więcej — nadzieję, zape- : 


-25S 


Pk 


wnienie, że wkrótce ujrzymy nowe ki 
między krajami, współpracę i : zyjaźń. Kie- * 
dy robotnicy różnych krajów się orga- 


nizować, ną w życie - pro- 
śram c  pabź Duch socjalistyczny, zk 
to pokój, braterstwo, sprawiedliwość i wol- me 
ność. Może to być w różny sposób osią $ 
Niewiele osobiście znałam Polskę, choć < 
ostatniemi czasy spiewają so pol- 
skie, Wyrażam tu przekonanie, że stc 
nasze, 3. między angielskim a polskim ru- 
chem robotniczym będą ściślejsze. Już w 
roku bieżącym w lecie angielscy delegaci —- 
z Hodgesem'na czele przebywali w Polsce ~ 
i tu na miejscu poznawali. , pozna- 
wali Was, teraz mój pobyt kontynuuje tę- 


samą akcję. SEA 
Pr widzi trudności w całej Eu- - 
ropie, trudności olbrzymie wywołane 
ną, trudności walutowe u nas a 
u siebie w Anglj. Wy macie n 
narodowe, a my mamy w imperjum Dr 
skiem kwestję ras 
dążamy do roz 


-s 


m 


riaż pokój w Europie środkowej 


to dążenie również Brytyjskiej Pa: 
cy, więc i wa jika 


EA 
4 


)) wprowadzi na świecie dopiero duch | 
vnarodowej solidarności robotniczej. | 
pozynarodowa solidarność zostanie 
pdzona, gdy nastąpi zbiiżenie, pozna- 
empe.. Ruch robotniczy musi być 
*czy i poprzez ogromne trudności zwy- 


o pojąć i zrozumieć hasło Marksa: 
letarjusze wszystkich krajów, łącznie 
Jy umieć prowadzić życie. My jesteś- 
"narodem wyspiarskim i odcięci od świa» 


By istnieć i świat do swej woli stosować, 
Dziś rozumiemy ten błąd i staramy się zbli- 
pk i poznać ruch robotniczy wszystkich 


= __ Ufam, że klasa robotnicza w Polsce bo- 
dzie rządziła krajem. My, 


A 
z4 cy, przygotowujemy się do objęcia wkrótce | 
rządów i mamy nadzieje, że będziemy z ro 


tie rządem w Polsce nawiązywać | 
$ 


nego i zdołamy wspólnie wytworzyć 
tawy dla pokoju światowego. Rząd ro- 
liczy to nietylko griot władzy no- 
, to początek przebudowy ustroju 
ąc od usuniecia talkich smutnych 
wisk, Tak głodne dzieci. 

RA peene polscy, stoicie przed 
iem zadanień: macie budować mło- 
kraj. W tej pracy budowniczej ślę Wam 
zdrowienia Brytyjskiej Partji Pracy. / 
: A kę polski przełożył to przemó, 
. pos. Pi otrowski. 


ie XIX (adi, P. P. 5 low Rude- 

) iło mi jest — mówi — witać XIX Kon- 
sA w historycznym i pełnym drogocennych 
k Krakowie, w którym niedawno ro- 
raty się wypadki wide doniosłości i 
się krew robotnic Socjaliści łatewscy 
nie śledzili przebieg tych walk. Śledzili 
liści wszędzie, gdzie klasa robotnicza 
na sobie ciężar kapitalizmu i reakcji. 
e, że ocenię wypadki te tak, jak je 
r cie w Polska. klasa robotnicza wypadka- 
mi kra owskiemi. jak i strajkiem kolejowym 
Agu d każde powo- 


ć mu w EE kraju nie 
u na iane kraje, Chociaż 
o łookiego a Fizęcief po- 


istri sa 
prawdzie 


i ch woła o ban- 

ecz są to 
BJ burżuazji, 
a zować WON, + 


wać PN 


» Ly 


ZA 


a: _„Kożędziołki zi 
SB 


| Głysanych nie- 

ją, a poczętych na 

z jakiś zimowy, śnieżny 
wiecz: ią, mógł k 


a Zeg: syira: erar i 


y się cichaczem poza 
, gdzie się nie nie wie, a 
tag poczęły z wiór i łupin 
- Te cechy, stanowiące 
i twórczości Zegadłowicza 
ędziolkach” tryumf nad tryum- 
d dowanych wrogów irracjona- 
yckiego, niema w tej książce ani 
Y: co mówię — ani jednego wier- 
o może właśnie, że sam jestem 
tej nieprawdopodobności i nie- 
w poezji, nie mogę nic rzec okrom 

ytu. Jakaż treść sron „Kolę- 
— zapyta czytelnik. Doprawdy, 
iem słowami poety z przedmowy: 
wiątkowe na nutę ulinień zapo- 
śkrzypiących kół wozowych i su- 
nnp sani, — zarwane słowa nie- 
ce;  zmękane wyłazy nieszporne, rorat- 
omi lei pogodowe i łońskie, — wszy- 
zrymia się i zrytmia' pod cudownem 
ieniem póctyckiej wyobraźni. Wszystko 
4 tej kstźżce — mimo właśnie tego irracjona- 
o jest głęboko umotywowane, w każ- 
takim kolędzioikowym „Świegocie dużo 
ae wiedzy” , tylko przysłuchać się trzeba 
B. myślę, że nawet uparty adherent 
1 w poezji przyzna mi niezawod- 
e spostrzeżenie, jak np. „dwie to- 


5 


wa ogonem na seku", lub „wiatr się 
e oświadcza i sto. ji chwali”, ma- 
w sobie dużo tertata a nic z ych 
owiedzeń. ` 

; najlepszych żaliożyłkyca. może kolę- | 
i „O konfesjonale kalinowym", „O za- 
w izbie wójtowej!, „O pomiłowaniu 


, jeżeli się będziemy rozumieli; trzeba | 


stosunki przyjaźni i pracować wspólnie dla | 
alizowania wielkiego programu socjali- | 


ją nazbyt blisko wyrosłe”, lub „wilk 


| dynie milczenie! 


„ROBOT 


Jest to bankructwko ekonomii politycznej 
burżuazji i ostatnie zwycięstwo Labour Party 
w Anglji jest tego niezaprzeczonym dowodem. 

| Polską Partję Socjalistyczną z Łotewską Soc. 
k Dem. AT jeszce i to, że zarówno Polska, jak 
i Łotwa, powstały na gruzach rosyjskiego ca- 
ratu i jedynie polityka 
może ich byt utrwalić. 
Tow. Rudewitz przemówienie swe, wygło- 
szone w języku rosyjskim, kończy wezwaniem, 
by odpowiedzią na chwilowe wzmożenie się 


szczerej demokracji 


à „ta, zawiniliśmy nieraz, sądząc, żę sami mo- burżuazji i reakcji było zacięśnienie solidarno- 


ści międzynarodowej proletarjatu. 


Powitócie ad tow. amerykańskich. 


Następnie zabiera głos tow. Sokołowski, 


robotnicy angiel- b. redaktor „Dziennika Ludowego" w Chica- 


go, który wita Kongres imieniem bratnego Zw. 
| Socjalistów Polskich w Stan. Zjedn. Ameryki 
Północnej. 

Tow. Sokołowski podkreśla, że wita zjazd 
| od towarzyszy, będących częścią składową 
organizacji, od socjalistów polskich, 
znajdujących się w Ameryce, tych towa- 
rzyszy, którzy pod naciskiem reakcji lub nę- 
dzy, zmuszeni byli wyemigrować. Towarzysze 
w Ameryce nie zaniedbali pracy socjalistycz- 
nej ani na moment, czego najlepszym dowo- 
dem był początek wojny, kiedy szeregi socja- 
listów amerykańskich pod wpływem wzmożo- 
nej reakcji, kruszyły się, praca zaś Z. P. S. roz- 
wijała się bardzo intensywnie, obejmując w 
pewnym okresie % socjalistów w Ameryce. 
Tow. Sokołowski mówi dalej o pracy so- 
cjalistów polskich w Ameryce, porównywa 
tow. Daszyńskiego z tow. Debsem i kończąc, 
w imieniu towarzyszy polskich w Ameryce ży- 
czy owocnych wyników obrad, które stworzą 
podstawy do działalności na dobę najbliższą. 


Pozdrowienie towarzyszy zaboru CZoSKECga 


Serdecznemi oklaskami przyjmuje sa 
ukazanie się na mównicy przedstawiciela P. S. 
P. R. na Śląsku Cieszyńskim, tow. Kwietniow- 
skiego, który wita Kongres w imieniu organi- 
zacji jednocześnie dalekiej i bliskiej. Palekiejc— 
bo oddzielonej kordonem, bliskiej, bo tak 
związanej duchowo i ideowo, że smutek ogar- 
nia, iż trzeba dziś przemawiać, jako gość za- 
graniczny. 

Ale skoro zły los oddzielił nas kordonem — 
mówi tow. Kwietniowski — robimy wszystko, 
by iść śladem waszym, realizować te nauki i 
wskazówki, które wy, starsi bracia, daliście 
nam. Walka nasza pod pewnemi względami 
różni się od waszej, bo musimy, poza wspólne- 

lala. „IA RN 


mi „eż dil celami, walczyć o Sa 
ażda 
każdego dziecka: 1 rozumiemy bowiem, : że 


fe] 
> 
| 


| naszej 


nie będzie polskości wśród naszych tukotńi; 
kóń, nie będzie również socjalizmu polskiego. 
stosunki u nas. Za pośrednictwem tow. Da- 
szyńskiego, trafiliśmy do naszych towarzyszy 


PAM z PE Zresztą każdy wiersz w tej 
książce przynosi jakąś niespodziankę poetyc- 
ką, każdy z nich pod względem artystycznym 
stanowi pięknie wykończone cacko, że trudno 
— doprawdy — wybierać, I może dlatego naj- 
lepszemi kolędziołkami są właśnie „Koledziol- 
ki beskidzkie", 

Emil Zegadłowicz: „Wielka Nowina w 
Beskidzie", Gorzeń Górny, 1924. 

Trwały pomnik wdzięczności, poetyckiej i 
człowieczej zarazem wystawia Zegadłowicz w 
„Wielkiej Nowinie" Beskidowi, w którym lata 
dziecięce spędził i który w twórczości tego 
poety czołową rolę odegrał, Przez wszystkie 
niemal stronice od „Ballad” poczynając, aż do 
„Wielkiej Nowiny” tchnienie Beskidu idzie, 
jak cień, a w tej ostatniej książce urasta już 
do wyżyn jakiegoś symbolu. Zegadłowicz pro- 
wadzi systematycznie, z uporem jakiegoś fa- 
natyka propagandę ' tej najpiękniejszej bez- 
względnie połaci naszego kraju i trzeba do- 
dać z rezultatem nad wyraz pomyślnym, bo 
grono miłośników Beskidu rośnie z każdym 
dniem, Beskidy przewyższają Tatry w każdym 
wypadku. Są to góry żyjące, pokryte piękną 
i bujną roślinnością, gdy tymczasem Tatry u- 
mierają feomal w oczach. Tę wyższość Bes- 
kidów widzi każdy, kto spędził kilka bodaj ty- 
godni wśród tych gór. Propagandowa działal- 
ność Zegadłowicza splotła się w nierozerwal- 
ną całość z jego poezją, wywierająę wrażenie 
jakiejś pracy apostolskiej, w której niema ani 
szczypty krzykliwości i reklamy. Dwieście do 
trzystu egzemplarzy nakładu każdej książki 
jest tego najlepszym dowodem. 

„Wiełka Nowina” opowiada nam w spo- 
sób wzruszający i przekonywający zarazem o 
narodzeniu i latach dziecięcych Chrystusa w 
Beskidzie. Trudno, zaiste, o bardziej wznio- 


słą i trwalszą wdzięczność, jak to stworzenie 


strzegą w przedmowie, że „Wielka Nowina” 


ni dziwacznie brzmi to słowo w stosunku nierów= 


i nomiernym. do doznań dni zieleniejących ozi- 
| miną) — refleksem zzewnątrz winno być je- | 
Rozumiem dobrze troskę 


poety nietyle o swój twór, ile raczej o tę nie- 
 tykalność legendy Chrystusowej, nie mogę się 


jednak Kitty ‘pod rataa pozorem na to za- 


IK” poniedzialek, dnia 31 gr®dnia 1923 r 


„Miróstatnich czasach poprawiły się nieco | 


legendy Chrystusowej (w Beskidzie. Poeta za- | 


nie należy w żadnem przymierzeniu do piś- 
miennictwa. Odpowiednikiem tej książki (ialcżę 


czeskich w Pradze. Mamy nadzieję, że niedłu- 

| go już będziemy mogli mówić mniej o walkach 

| narodowościowych, a całą uwagę naszą skie- 
rować na walkę socjalną. 

Z podziwem patrzymy z poza kordonu na 

walki towarzyszy naszych w Polsce. Składamy 


socjalistów polskich w Czechosłowacji proszę, 
abyście i nadal nie zapominali o nas. 


(Telefonem). ; 


Poseł Kronig witał Kongres imieniem 
Niemieckiej Partji. Praċy i Niem. Partji 
Socjalist. w Polsce i mówił o tem, że naj- | 
większą przeszkodą do zjednoczenia ruchu 
socjalistycznego w Polsce jest nacjonalizm 
polski jak również i nacjonalizm mniejszo- 
ści narodowych. Ale naszym socjalistycz- 
nym zadaniem jest dążenie do jaknajszyb-' 
szego zespolenia ruchu socjalistycznego. 

Następnie witali Zjazd: poseł Żuław- 
ski imieniem Centralnej Komisji Związków 
Zawodowych, poseł Zaremba imieniem Zw. 
Robotn. Stow. Spółdzielczych, sen. Kopciń- 
ski im. Tow. Uniwersytetu Robotniczego, 
oraz tow. Skaliak im. Związku Niezależnej 
Młodzieży Socjalistycznej. W dalszym cią- 
gu tow. poseł Niedziałkowski odczytał po- | 
zdrowienie od angielskiej Partji Pracy, pod- 
pisane przez tow, Ethel Snowdena, od 
mogi jj Partji Socjalistycznej, belgij- 
skiej Partji Robotniczej, włoskiej Partji So- 
c jalistycznej, socjal - demokracji węgier- 

skiej, finlandzkiej, estońskiej i czesko - sło- 
wackiej oraz osobiste listy powitalne od 
fow. tow. Emila Vandelwelde' a, Henderso- 
na, P. Boncoura i Renaudela, 


Duże wrażenie wywołał list z więzie- 
nia Św. Michała od grupy robotników, are- 
sztowanych w związku z zajściamił6 listo- 

„| pada; listy od Kom. Wyk, Zw. Polsk. Soc. 
w Ameryce, od organizacji P. P. S. w Sak- 
sonji, od organizacji P. P. S, w Niemczech 
(z Bytomia), z Filadelfji, dalej listy od tow. 
Hieronimki, ob. Raabego i in. 

Na tem przedpołudniowe obrady za- 
kończono, zarządzając przerwę do godz. 
4-ej. 
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O godz. 4 przewodn. tow. Diamand 
wznowił obrady. 

"Tow. poseł Barlicki wygłosił Nini 
referat o sytuacji politycznej. „Dotyczył on 
ogólnej sytuacji w kraju i charakteryzował 
bieg spraw pblitycznych w Polsce od ostat- 
niego SALE P. P. S. w Łodzi, oraz dzia- 
łalność P. P. S. w tym okresie, a w szcze- 

j RESAH iai EP n dem acien swobo- 
, jęk tyczne, ochronę z obyczy robotni- 
czyc 
y Referent kolejno przechodził ctagy tej 
salki aż dó upadku rządu Witosa. 

Tow. Barlicki mówił, że istnieje możli- 

wość w niedalekiej przyszłości nowych wy- 


A 


iE „Wielka Nowina” właśnie należy 
do piśmiennictwa i sąd o niej — taki czy in- 
ny — może wydawać, każdy piszący. Czy sąd 
ten będzie szedł po linji intencji autora, spra- 
wa to już dalsza, raczej tych różnic między 
człowiekiem a człowiekiem, I dlatego „Wielka 
Nowina' należy do piśmienni twa polskiego. 

„Wielka Nowina” to — sięga ewange- 
licznej miłości, stworzona przez beskidzkiego 
poetę „ku wspieraniu komunijnemu, ku ła- 
maniu się serc we wilję, którą jest dzień każ- 
dy i godzina każda”, Zegadłowicz wierzy nie- 


którym nie będzie złości, nienawiści, gniewu, 
ino pogoda czysta dla zbiórki i siewu, nie bę- 
dzie „piednych, głodnych, — powietrza, ni 
wojny". Najpiękniejszą i najistotniejszą zara- 
zem jest rozmowa małego Jezusa z Okrutą, 
takim beskidziakiem, zajmującym się zbier 
niem grzybów. Chrystus *naucza go miłości. 
„Wszyśko jednako kochać trza! Skrzywdzi 
kto zlekka drzewo, ten skrzywdzi zwierza, 
kto zwierza — człowieka, każda złamana ga- 
łęź, każde psa obicie, krzywdzi i kazi wielkie 
Bogiem żywe życie”, I Okruta zostaje pierw- 
szym apostołem beskidzkiego Chrystusa „i ta- 
ki przebogaty miłością i grzybami” idzie O- 
kruta „w świat — górami dolinami". 

„Wiełka Nowina" pisana jest gwarą bes- 
kidzką i trzeba przyznać, melodyjność wier- 
sza zyskuje na tem w dużym stopniu, ile że 
sam Zegadłowicz z natury posiada ogromne 
poczucie muzyki słowa, czego złożył nieje- 
dnokrotnie dowody. 

„Wielka Nowina" świadczy o` nieustan- 
nym rozwoju bujnej indywidualności Zegadło- 
wicza. „Wielka Nowina” to — dzieło o szero- 
kim rozmachu, prześwietlone snopem wiel- 
kiego talentu. Religijność „Wielkiej Nowiny" 
nosi na sobie znamiona jakiejś konieczności 
„metafizycznej i niepodobna jest w niczem do 
KT religijności maa. poko- 
"lenia 
4 „Wielka Nowina” yi najwyższą 
chlubę literaturze polskiej i w dż tej ie 
teratury zajmuje miejsce czołowe. 


Gorreń Górny, 1924, - 

„Ballada o Wowrze” wychodzi w oddziel 
nej ksiażce, jako odbitka z „Powsinośów bes- 
kidzkich”, czdobiona pięknymi drzeworyłami 


wam życzenia pomyślnych obrad i w imieniu: 


złomnie, że przyjdzie ten dzień „pański, w. 


Emil Zegadłowicz: „Ballada o Wowrza” " 


| 


„| mas, program wykonalny, oparty na p 
„stawach demokracji, obrony 
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Nr. 539 ą 
e w W 
borów. W przyszłym Sejmie lewica powin- 
na mieć większość. . P.-S. musi ułożyć ` 
program jasny, Źrozumiały dla szerokich 


republik afe 
skiego ustroju państwa, rozszerzenia reform 
społecznych, przebudowy ustroju społecz- 
nego. Dia wykonania tego programu, trze > } 
ba będzie daźyć do osiągnięcia władzy, któ- 
rą P. P. S. będzie musiała dzielić z innemi 
grupami demokratycznemi i lewicowemi. 
Dotychczas na terenie parlamentarnym by» 
liśmy skrępowani uchwałą łódzką, która $ 
nas wyłączała z gry parlamentarnej i nara- ) 
żała naszą taktykę na załamania i brak 
konsekwencji. 


Musimy sprawę postawić jasno, umikać 
szkodliwej demagogji i dać naszemu przed- 
stawicielstwu w Sejmie broń skuteczną £ 
praktyczną. 


Tow. pos. Barlicki 
uchwaloną przez C. K. , którą niedawno 
drukowaliśmy w „Robotni ika”, Obszerniej - 
sze streszczenie mowy tow. Barlickiego po- 
damy w jednvm z najbliższych numerów, 


Następnie tow. poseł dr. Diamand wy- 
Głosił obszerny referat o sprawach ekono- 
| micznych, Referent scharakteryzował sy- 
tuację w jakiei znajduje się Polska na tle 
ogólnych stosunków gospodarki powojennej 
w całej Europie. 

Tow. Diamand przedłożył resólucję, a 
K. W. w sprawie drożyzny, reformy 
twej i płac robotniczych, 

Tow. ZJ odczytał rezolu- 
cję w sprawie "olityki w stosunku 
szości narodowyc , a tow. no 
w sprawie reform rolnej, 
rezolucje drukowaliśmy w i 

p Jako korreferent otw 
tow, poseł Zaremba obszernie uz 
rezolucję przedłożoną Kongresowi 
Konferencję przedzjazdową okręgu Wa 
szawa podmiejska, która również jest znam 
na naszym czytelnikom, 

W dyskusji przemawiali tow, tow. i TH 

A, redaktor Heecker, se poi z Bia- 

łej za rezolucją, zgłoszoną z 3 

lickiego oraz tow.: p 
Różycki za rezoluc 
W toku dy 3 
ję r 


mację rezoluc 


e ków PRE SENSE LJ py o Z 


odczytał rezolucję, 


ze zbioru starych plansz dräi Fe Folt 
w Wadowicach. O „Powsinogach besi 
pisałem swego czasu na łamach „Re 
nie będę przeto powtarzał tych uwag, 
*wypowiedziałem i 0 tej ga P czę 
natomiast na tem miejscu kilka słów z przed. 
mowy, którą Zegadłowicz opatrzył oddzielnie 
wydaną „Ballade o Wowrze”. „We wsi Go- 
rzeniu Dolnym, tuż przy granicy Gorzenia 
Górnego, żyje ostatni snać świątkarz bes- * 
kidzki, Wawrzyniec Wowro, twórca Chrystu- 
sów  frasobliwych, Chrystusów w piwnicy, , 
Chrystusów przy słupie, Chrystysów upadają- 
cych, Świętych Florjanów, Janów Neponiuce- 
nów i t. d., chłop niemrawy, sumiasty, grania- 
ty: najszczerszy artysta polski, dzielący wiel- : 
kość swej prostoty z szeregiem bezimiennych 

snycerzy ludowych. Gdy szukam rzeźby pol- ` 
skiej, widzę jedynie. Stwosza, Dunikowskiego É 
i Wowra (już jako gromadne pojęcie bezpo- j 
średniej twórczości) — lecz sercu memu pod 
droższy — Wowro. Z Wawrzkiem znam : 
bez mała ćwierć wieku, szczycę się jezo p z) 
jaźnią, jej zawzięczam odkrycie. ai 
tworzywa Wowrowego: łocy, bieda, 
palice: ciekawość patrząca i wid 
potrzebująca, rozumienie radosne 
techniczna. A to La jest ROA 


zarosną rek a żmijowcem i 
polnemi, — może będzie mi gory 
sługę niejaką ta © tobie kronika wiern 


śnie tobie patrzy się p Seear i 4 
kwi o — braciszka świętego | 
* Trudno, doprawdy, o lepszą, 
wzruszającą i przekonywającą zar 
mowę. b 

Strona graficzna gni pięc 
przynosi wielki zaszczyt 
prawie „jakiejś" dkg 
Franciszą Foltina w Wadowicach, Te 
rannie wydanych ksiażek nie spotyka 
oddawna na półkach ksiegarskich. 

- Okładki do tych książelk wyko 
rzy aent a A i. 
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Listy 2 


ej dziewicą czarną anarchji (vier- 
skich rycerzy reakcji i faszyz- 
zył się uniewinnieniem oskarżo- 
zony był wśród wielkiego za- 
ania się przebiegiem procesu ca- 
bołeczeństwa francuskiego. 
oces ten obfitował w ciekawe i cha- 
szczegóły. 
osłuchajmy najpierw zeznań samej 
aime Berton. 
Zrőzumiałam — powiada oskarżona ą 
kiem niebezpieczeństwem jest „Action 
1gaise", złożona z fałszerzy, potwarców 
ynajętych zbirów. Przeciw niej postano- 
am skierować całą mą działalność. To, 
ną najwięcej wstrząsało, to zapalczy- 
kampanja Daudeta, prowadzona na 
ałę militaryzmu, nawołująca do nowej 
*inv, "na którą Daudet liczył, że konse- 
fencją jej będzie zapadnięcie się Repu- 
ki i osadzenie na ólewskim tronie 
acji domu Orleańskiego. Byłam obecna 
/ ours odjeździe żołnierzy i ich po- 
ie. idok ich cierpień i ich rodzin 
ył się głęboko w mym mózgu dziecka. Sa- 
myśl, że ten okres akropności mógłby 
|: powtórzyć dzięki egoistycznym mane- 
rom partyzanta wojny; myśl, że miljon 
nset tysięcy trupów nie zadowoliło 
ytów — stała się dla mnie nieznoś- 
jostanowiłam zabić lub jego 
spólnika Maurrasa, 
| Na zapytanie przewodniczącego, czy 
pl: serva zabójstwo Plateau, odpowiada: 
ie 
Opowiada szczegółowo dalej, jak cza- 
ła na nich daremnie. „W każdym ra- 
ġie chciałam odejść, nie spotkawszy 
a, Row, baletu się za ple- | 
z w „ 2. otrzymuj 


pm 


”, Wiem Plateau zaczął w 


1 ciskać 


tem Pla 


lą opluwał swemif nikczemnemi potwa- | sę” 


ii 
kazat mi wyjść, byłam u szczytu roz- 
„ Gdy otwierał drzwi — wystrzeli- 


zapytanie przewodniczącego, dla- 
PO Chciała popełnić później samobój- 
o, (jak bm s szt „gaci 
è przeszyła się kulą r werową koło 
). miedz wol aoi: „Aby nie 
Ré przed sądem burżuazyjnym, a na- 
e nie miałam nikogo, na kim oprzeć 
hym moje słabe życie; śmierć byłaby 
ie wyzwoleniem”. Na zapytanie, czy 
e sweśo postępku, oskarżona odpo- 
: „Przyznam, że miałam chwilę wa- 
p pełniwszy jednak ten czyn, świad- 
niczego nie żałuje!” 
tyczne i odważne 
rzucone w twarz 
wey Śmierci 
anarchisty Filipa, i śmierci 
nie Leonie Daudet, pan utrzy- 
André Lefevre mówił panu 
ącym się zamachu, a dlaczego 
sz, iż p. Lefevrć zapewniał, że 
ył inspirowany Niemcy, 
iedzieć, że jeżeli BEZ 
za pieniądze, ja nigdy tego 
K astika pani, Zabić, boś był 
a Jauresa, Jestem anar- 
le przeszkadza mi to czcić 
ziadek, stary socjalista, pro- 
wiece, bym go mogła usły- 
am o nim niezatarte wspo- 
i zadano mi 2 pro 
ję, oraz czy żałuję, że 
ść iem w Pońdóeł obecno- 
łuję, że zamiast zabić pana, 
pa Plateau!" í 
obecnych na sali sądowej 
oon Daudet, tak Z 
znieważający śliną i kłam- 
h na prawo i lewo, ważący í 
e historje inalno-poli- 
w wej Niemców i bolsze- 


GOT 


ych zapytać jvj ó- 
Daudęt nie znajdy- 


zabójczyni Plateau, szefa kamlo- ; dą, że 


ROBOTNIK” 


Paryża. 


Proces anarchistki Germain Berton, 


es Germaine Berton, młodej (za- | wał żadnych odpowiedzi lub się nędznie 
-letniej) a pięknej anarchistki, — | wymigiwał. 


KJ 


a zapytanie Torresa, czy jest praw- 


kę na rzecz zamachowca Gregorego (za- 
mach na Dreyfusa) i wyrażała radość z po- 
wodu jego uwolnienia, Daudet nie znaj- 
duje odpowiedzi, jak i na pytanie, co do 
apologji morderstwa Gunarisa. 

, Torres: Czyż pan nie pisał, że żału- 
jesz, iż się nie znalazła żadna Charlotte 
Corday, by zamordować Lenina? — Dau- 
det: Napisałem to, ale żaden rojalista do- 
tąd go nie zabił. — Torrżs: Czy pan nie 
organizował bandy kryminalistów, kamlo- 
tów królewskich? — Odpowiedź: Pan Cle- 
menceau tyka Maksyma Raula del Sarto, 
ich szefa (?1). - 

Oto kilka próbek wykrętów i obłudy 
Daudeta. I ten człowiem niedawno jeszcze 
trząsł Blokiem Narodowym! 

Drugi oskarżyciel Charles Maurras, 
djalektyczny jezuita, bośobojny ateusz, był 

| sądem raczej oskarżonym. Torrès, 
Żudawszy mu te same zapytania, co Dau- 
dętowi, dodaje do nich: Czyż pan nie wy- 
sławiał zbrodni politycznej? — Maurras: 
To zależy. — Torrżs: Czy pan nie jest au- 
torem „Teorji gwałtu na usługach rozu- 
mu”? — Milczenie. — Gregorego czyn 
tłómaczy się jego patrjotyzmem, — na co 
Torres odpowiada: Panie Maurras, kto mie. 
czem wojuje, ad miecza ginie. Kto pisze 
dytyramby na cześć Gregorego, logicznie 
rozumując, powinien również pisać apolo= 
gje czym Germaine Berton. Ja tego nie 
zrobię, ale artykuły Pańskie są dla niej naj- 
jepszna argumentem. 

orrès swym grzmiącym głosem czyta 
artykuł, w którym Maurras Kia zabójstwo 
Jaurtsa, w innym (23 lipca 1914 r.) „Action 
Francaise" z. iada Jaurésowi los Cal- 
mette'a, 


ń e nazywa 
za: 


SĄd, rAetion Franqai- 
została przezeń potepiona! s 
Inna strona skarżąca, a też właści- 
wię oskarżona — to Maurice Pujo, — głów= 
ny redaktor „Action Française” (Maurras 
i; Daudet są dyrektorami). Pujo tę U 
Maurras, dawny anarchista, tylko żć:% "tej 
inteligencji, szczególnie bezczelny, , używa- 
ny jest do niskich posług faszystowskich. 
VW/łąściwe jego zę ay to dobrowolne śledz- 
two policyjne. Gada jak kiepski gramofon, 
powtarzający maksymy Maurrasa. Głównie 
oskarża policję, że nie wykryła kap spis- 
ku, choć dla nikogo nie ulega wątpliwości, 
że zabójstwo, popełnione przez Germaine 
Berton, było czynem samoistny Spisko- 
wi faszyści wszędzie widzą ło spiski! 
To Pujo wystawił na ogień policjanta Chas= 
sióneat, płatnego przez „Action. Francaise ' 
który podsłuchiwał rozmowy swych zwierz=, 
chników, jakoby chcących 4atuszować tę 
sprawę. Po tem zeznaniu policjanta, służą= 
cego dwom panom, następuje kłótnia mię- 
dzy policjantami i publicznością, aż pro- 
kurator i prezes sądu musieli wdać się w tę 
zainscenizowaną policyjno A faszystow: 
prowokację na sądzię, — oświadczając, że 
parlament nad temi wszystkiemi historja» 
mi przeszedł już do porządku dziennego; 
Podniecenie słuchaczy podczas proce= 
su dochodziło do tego stopnia, że przew: - 
niczący kilka razy musiał opróżniać salę! | 
Żadna kazuistyka sofistyczna temu nie 
pomoże, że dla całej prasy, jak i opinii pu- 
blicznej proces ten był nietylko procesem 
Germaine Berton, ale również — franci- 
skiej reakcji bojowej — i miał ogólne zna- 
czenie nietylko dla Frumcji, alè i dla każ- 
dego kraju, gdzie reakcja taka zpuściła 
swe gangrenujące żądło, 3 
Demokratyczna Francja tej narośli nie 
zniesie, żaden z atów nie broni a- 
narchji (ani z prawa, ani z lewa), ani nie 
uniewinnia zbrodni Germaine Berton, ale 
tłómaczy ją systematyczną polityczną pro- 
wokacją faszyzmu: | | 
Gdy weźmiemy pod uwagę, że „Action 
Francaise" zmobilizowała na Pla- 
teau wszystkie swe siły — widzimy, że jest 
ło 5000 osóbi I ta garść chciałaby narzu- 
cić swoje rządy demokracji, Ostatnia łopa- 
ła, która te ich nadzieje pogrzebała, — to 
proces Germaine 
tion Française - 


Paryż, 24 grudnia 1923 r. 


` Hierontmko. | 


domu 


| 


„Action Française” urządzała zbiór- | 


NA w. DOCY z.dnia 2 


poniedziałek, dnia 31 grudnia 1923 r 


Wielki wiec P.B:( w kratone. 


(Telefonem). 
W niedzielę, o godz. 1 rano w wielkiej 


sali Opery w Krakowie odbył się wspania- 


| 
| 
| 


3 


Kronika polityczna. | 


„NOWA REFORMA" PRZECHODZI W. RĘCE 
P. MARJANA DĄBROWSKIEGO. 


ły wiec P. P. S, Dowiadujemy się, że stare pismo w 2 
Owacyjnie przyjmowani, przemawiali | kratów galicyjskich „Nowa eforma”, przeszła | 
tow.tow. posłowie: dr. Lieberman, dr. Ma- | do rąk posła Marjana Dąbrowskiego, właści- —_ 
rek, Żuławski i inni. ciela „Ilustrowanego Kurjera Codziennego”. 3 
Sala była wypełniona po brzegi. Wiele | „Nowa Reforma” wychodzić będzie po po- 
osób, z powodu braku miejsca, nie mogło | łudńiu. ` gk 

brać udziału w zgromadzeniu. | | 
ł 
| 
"TELEGRAMY. 

. LA - a . 

Sprawa odszkodowań niemieckich | | 


Plan Rechtberśk. 


. Paryż, 30 grudnia. (A. W.). - Francu- 
skie Ministerjum Spraw Zagranicznych ko- 
munikuje, że znany przemysłowiec niemiec- 
ki Rechtberg przyjęty został na posłucha- 
niu przez Poincarego i inne urzędowe oso- 
by. ropozycje Rochtenberga polegają na 
tem, że Francja uzyskałaby od przemy- 
słowców niemieckich 30% akcji przedsię- 
biorstw przemysłowych na pocget reparacji. 
Rząd francuski mógłby te akcje zachować 
dla siebie, albo odstąpić je przemysłowcom 
francuskim, Kapitał akcyjny przedsiębiorstw 
niemieckich, wchodzących w rachubę zo- 
stałby odpowiędnio a lAr Sen 


Prasa nadal żywo zajmuje się sprawą pla- 
nu finansowego Rechberga w sprawie, od- 
szkodowań. . Charakterystycznem jesť, że 
niemal cała prasa niemiecka zajmuje stano- 
wisko wrogie wobec jego zamierzeń, Szcze» 
gólnie gwałtownie atakuje Rechberga pra- _ 
sa nacjonalistyczna, SER 
RZĄD RZESZY PONOSI KOSZTY `~ 
s OKUPACJI. LA 
Paryż, 30 grudnia (P. A. T). — Rząd 
Rzeszy postanowił ponosić nadal koszty.o- | 
kupacji Zagłębia Ruhry, aby nie utrudniać 
biegu rozpoczętych rokowań politycznych, ` 


Berlin, 30 grudnia (P. A. T.). P. R— 


Bymisja rządu japońskiego. 


Londyn, 30 grudnia. (PAT). Z Tokio do- 


Yamamoto, ponieważ okazało się, że gabinet 


| nym autorytetem. Gabinetowi temu zarzucają, 
noszą, że ks. regent przyjął dymisję gabinetu ` je. 


że przez nawiązanie stosunków z Rosją i 


| zaproszenie Joiiego wzmocnił żywioł rewolu 


ten nie cieszy się w opinji publicznej koniecz- | cyjny w łonie stronnictw socjalistycznych, 


Powstanis w Meksyku. 


BROŃ AMERYKAŃSKA DLA WOJSK 
RZĄDOWYCH. * 
Londyn, 30 grudnia (P. A. T.). — We- 


dle doniesień Reutera z Waszyngtonu, rząd 
amerykański zgodził się sprzedać materja- 
ły wojenne generałowi Obregon. 


Losy zag' nionego 
Tanis, 30 śrudnia, (PATI, Rybacy w 
Sciacca twierdzą, że przed  'wydobycienr 
ciała komendanta ,„„Dixmude', odczuli na 
morzu zapach 'benzyny. Ludność nadbrzeż- 
i 21 qa-22$i1 b. m, widziała 
race, wyrzucane Z punktu, położonego na 
południe od przylądka San-Mare. Inni ry- 
bacy tejże okolicy wyłowili w sieciach dnia 
21-50 b. m. przewodniki elektryczne, pocho- 
dzące jakoby od używanej przez radjotele- 
grafistów słuchawki nagłownej. 
Paryż, 30 grudnia. (PAT. PR.). Pro- 
wadzone na. morzu wzdłuż pobrzeża Sycylji 


——— nn HM 


rrymięrze frantnsta-C7egzie 
NIEZADOWOLENIE WŁOCH. 


Rzym, 30 grudnia (P. A. T). — Pra- 
sa włoska omawia traktat francusko - cze- 


x 203 
"| 


BUNT GARNIZONU W TUXPAN. O. 
Londyn, 30 grudnia (P. A. T.). — Reu 
ter donosi z Vera Cruzyże garnizon w Tux- 
pan przyłączył się do powstańców. 


balonu pDixmude”. 


t 


PrUrxurtrere * 


| 


ski, uważając go za dowód imperjalizmu ; 


francuskiego, który szuka dla swych stosun- 
ków z Rosją oparcia w Pradze. 
„Corriere Italiano" pisze: Nasz sąsiad 
usiłuje stworzyć nową Austrję słowiańską, 
działającą oficjalnie przeciwko Niemcom, 
w rzeczywistości antiwłoską, 


Poincaré rozmyśił się 

Paryż, 30 grudnia. (PAT). Agencja 
Havasa donosi, że Poincare pie wygłosi Za- 
powiedzianeśo orędzia do narodu angiel- 
skiego. 

STAŁO SIĘ TO NA ŻYCZENIE RZĄDU 

ANGIELSKIEGO. 

Paryż, 30 grudnia (PA'T.PR.). Prasa 
wada przypuszczenie, że jeśli prezydent 
y Ministrów zaniecha zamiaru zwróce- 
nia się przy pomocy radiotelefonu z orę- 
dziem do narodu brytyjskiego, stanie się to 
skutkiem tego, iż rząd Wielkobrytański u- 
waża, że ten nowy sposób bezpośredniego 


zwracania się do osób prywatnych mógłby |. 


stworzyć niedogodny 


ttost: ' „dy "4 
miana stroja cy. tto masti 


Paryż, 30 grudnia (P. A. T.). — Ateń- 
ski korespondent „Matin” donosi, że ewen- 
tvalna abdykacja króla greckiego nieko- 


| niecznie musi jeszcze doprowadzić do wpro- 
 wadzenia republiki.  Partje liberalne w. 


a właściwie „Ac- 


woo AB 


Grecji oświadczają się jedynie za zmianą 
dynastji. Między kandydatami do tronu 
ireckiego,zjaidajg nie także 

omu Bourbon - Parma. 7 


¿į + 


Ww 


poszukiwania śladów zaginionego, sterowca 
zostały: uniemożl(Wi0E prĘEŻ 
burzę. e 
Rzym, 30 grudnia. (PAT). Według ostat- 
nich wiadoliości, nadeszłych z Sciacca, niemu 
najmniejszej wątpliwości, że sterowiec „Dize ` 
mude” zginął od ognia. 3 torpedowce france 
skie przybyły do Sciacca, lecz z powodu wy- - 
sokieżo poziomu wody nie mogą nawiązać 
kontaktu z iądem. 8 A 


~a 
R 


Payme Roji z liian. 

Ryga, 30 grudnia A. W.). — Dzienni- 
ki przynoszą wiadomość z Moskwy o zae. 
warciu przez rząd sowiecki przymierza za= 
czepno - obronnego z Afganistanem, Wia- 
domość tę potwierdził Trocki oświadczając, 
że Rosja zawarła konwencję wojskową z 
Afganistanem. i E 


Wy w Mai 


Belgrad, 30 grudnia (P. A. T.). — Wy- 
bory w Albanji, które zakończyły się wczo- 
raj, przyniosły rządowi Achmeta-Beja zna- 
czną większość. je 


- Wiw rzek we Fendi. 


Paryż, 30 grudnia. (PAT), Donoszą, iż 
rzeki Sekwana, Saona, 2 4 Garonna, 
Tarn i Aveyron silnie wezktały, zalewając 
wiele miejscowości, cić 


wade w ata 


+n,30 grudnia 4P. A. T.). —Wsku- 
tek DY Gieża ruch na kolá Gotard+ 
skie” 0ył przez krótki czas przerwany. W 
zacz koło Engadin zginęło 2 turystów. < 

Szwajc., 30 grudnia, (PAT). No- 
we Ras sans zie się do kilku miejscowo- 
ści górskich Szwajcarji, wyrządzając wiel- 
kie szkody w lasach. ~- i RE 


w % 
Posek Zamojski wyjda (o Fali, 
Dr ? i da 5 - S "R 
wł Piopi. który jak wisdom 
-wtorek odjechał do o jahr = 
cji i rail io Paryża, w sobotę odj 
do Warszawy. N hA 


Wiatamosyi telepraficzia. 


. — Przybył do Lugano niemiecki minister spraw 
"zagranicznych Stresemann. 
S  — Ambasador angielski w Waszyngtonie po- 
dał się do dymisji ze względu na zły stan swego 
zdrowia. 
| |-- Petit Journa!" donasi, że angielski amba- 
sador w Paryżu lord Creve zamierza ustąpić ze 
swego stanowiska. 
: — Z Waszyngtonu donoszą, że „Sinclair bi 
- Compagay” nabyła w Persji wielkie pola nafto- 
| we. W związku z tą tranzakcją rząd perski otrzy- 

mał pożyczkę w wysokości 10 miijonów dolarów 


; 


- neralmogo, zmarł wczoraj w nocy 
— Zmarł w Paryżu deputowany Noblemaire, 
były delegat Francji do Ligi Narodów. 


NUDRAWOWACEBIAREM 
Księgarnia Robotnicza 


(Warsrawą, Wspólna !7 
Tele, 229-70. Konto czekowe P. K, O, 1228. 
<i Tuhan-Baranowki, Spoteczne zasady koope- 


SP 


`s moji Ar 
"Otto Beuer. Bolczewizm czy Socjalna Demo- 
kracja. 0.50 


- *) K, Bielańska. Nullo i jego towarzyszą z 
przedmową Żeromskiego St, z 16 iMstracjami 7.50 


| K, Cgapiński, Czarna ofensywa. 0.40 

_3% — Dokąd kler prowadzi Polskę. 1.— 
Dr. Z. Daszyńska-Golińska. Praca, zarys socjo- 

z» polityki i ustawodawstwa pracy, 6— 


*) Dr. H. Diamand. Zagadnienia drożyzny w 
i Polce. 0.25 
| Z. Evert. Spór o-życie, 1— 
B. Filipowski. Dancihg, 1— 

. Gide i Kè Rist. Historja Doktryn Ekono- 
ach. Tom I—IL 8.80 


Gliksman. Domy Ludowe, ich organizacja i 


' zmeczenie dla rozwoju kultury narodowej, 1.25 

E. Grabowski. Ubezpieczenia społeczne w pań- 
| „stwach współczesnych. Paias 
18) W. Gumplowicz. Obłąkani Królowie, 0.90 
W: Jaurós, Do Młodzieży. Ą 0.25 
Rototmiczy P, P. S, Mk. 600.000 


s demokracji do niewolnictwa 


| x. towa 
i x 1.20 


1.20 
Zasdy Ponori- Politycznej z 
wyłkresawni, 6.4 
0.10 
TZN | 
Aaistyczna 0.20 
zkoła po wojnie. 2— 


RA, nad otchłanią. 1.30 
jebie A dama Miośeterwi - 


ask osób w jednym Bogi, 3— 
“Polityce Światowej, 1.50 
"L Szwarcman. Przewodnik dla U- 
Cywilnego, wyd. drugie, 12.50 
da © r 3— 
A 1.80 
pcz, Dzałanie iniracji w sferze 


7), 


joy popierajee = 
mie pismo codzienne 


gó Ruch zawodowy 
|. Związek zawodowy robotników przemysłu 
polalowegi „Wydział kulturalno . oświatowy 
ja temita w noc Sylwestrowską zabawę 
etoaków Aarni i zaproszonych gości, W 
g różne atrakcje. Bilety nabywać można 
d ekrotacjoic Związku {Leszno 53), 


| sma naczelny dr. Feliks Perl. 


—/ Generał Buat, szef francuskiego sztabu ges 


„ROBOTNIK poniedziałek, dnia 31 grudnia 1923 r. 


T. U. M 


Zarząd Główny T. U. R. komunikuje oddzia- 
łom, że z dniem 1 stycznia 1924 r. składka wynosi 
100.000 mk. miesięcznie (z tego na Zarząd Główny 
20,000 mk.), za legitymacje zaś Zarząd Główny po- | 
biera 100.000 mk 


CYRK Wasanii. 


Dziś 8 m. 15 


Wieczór Niezwykłych 


Nowości i Sensacji. 
Fascynujący nowy program. 


Kremy: ogórkowy, was linowy 
Lanolinowy, Phiiodermina , 
od piegów 


z przyjemnymi i wykwintnymi zapachami, wybie 
lają i udelikatniają skórę 


WYRÓB APTEKI 
M. MALINOWSKIEGO 


w Warszawie, Nowy-S$wiat 3i, 
(l KASZLU | przeziębienia 


iii s Neo = Valda“ 


_ Wyrobn Lakeratorjam  Ghrmiczno-Farmacent. 
B. KROGULECKI wWarszów 6 


dawniej Modliński i Krogulecki. 
Żądać w aptekach i składach aptecznych. 


Każda matka powiana wiedzieć, że 


Neo -Fosfatyna Wendy 


jest najlepszą pożywką dla dzieci. 


Skład Apteka K. WENDY, 
Krakowskić-Przedm. 45, w Warszawie. 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 


NA RATY 


na bardzo dogodnych warunkach 
wykwintne Okrycia damskie, kostjuny, pale 
ta pluszowe oraz ubiory męskia 


www Wwwy usa Wj Erre at Praw 


STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.) 


ë Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie — 600, najniższa — %0; w Zakopanem 
rano było dość pogodnie, temperatura — 160C, 
minimum w nocy — 170, maximum z dnia poprzed- 
niego — 50, grubość szaty śnieżnej 27 cm. 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Mroźno, miejscami śnieg, zachmurzenie 
zmienne, wiatry z kierunków północnych í północ- 
no - zachodnich. 


Tramwhje nocnk w Sylwestra, W noc Sylwe- 
strową, oprócz zwykle kursujących elektrowozów 
Nr. Nr. 10 i 20, uruchomiona będzie jeszcze jedna 
linja tramwajowa nocna „extra” od placu Zbawi- 
ciela, uL Marszałkowską, Aleje Jerozolimskie, N.- 
Świat, Krak.-Przedm., Trębacką i Nowo-Senator- 
ską na pl. Teatralny, przed gmach teatru Wiel- 
kiego, 


Tramwaje, Dzięki dokonanym w r. b. robotom 
związanym z rozszerzeniem ełektrowni tramwajo- 
wej i ułożeniem nowych kabi, obecne śniegi nie 
powodują już przerw w ruchu tramwajowym, jak 
to miało miejsce w ciągu ubiegłej zimy. Dyrekcja 
tramajów miejskich nie jest również emiewolona 
do redukowania z tego samego powodu ruchu 
tramwajowego. {b} > 


Skazanie restauratorów, Sąd do spraw lichiwiar- 
skich skazał; Kazimierza Piotrowskiego, właścicie- 
la restauracji „Warszawianka (Nowy-Świat), An- 
toniego Skibińskiego, właśc. restauracji „Nicspo- 
dzianka” (pl. Unji Lubelskiej) i Walentego Kocha, 
właśc, restauracji přły ul. Marszałkowskiej, róg 
p! Zbawźciela, na jeden miesiąc więzienia każde- 
go, zaś Stanisława Gromicza, właśc. restauracji 
„Baru Demokratycznego” na dwa tygódnie wię- 
ania za pobranie nadmiernych cen. Wszyscy ska- 
zani winai na mocy decyzji sądu, ogłosić wyroki 
dwukrotnie w „Kurjerze Warszawskim" i „Kurje- 
rze Porannym" oraz wywiesić Sentencje ot > na 
drzwiach wejściowych każdej restauracji na prze- 
ciąg dwuch tygodni. (b). 

WYPADKI 

Ujęcie złodzieja. Na rogu ul. Granicznej i Grzy- f 
bowskiej jakić opryszek wskoczył do dorożki, w 
której jechała Marja Hofnunżanka, ekspedjentka w 
składzie galanterji N. D. Rabinowicza, wioząca 
O W O 


Wydawca: Rada Naczelna P. P.S. 


d 


VNiv. A 


'CRACOVIECENGIO 


Praga, Wileńcka 13 m. 4. 6.8 
Pe ww qwa a 


Nr. 


hilkanaćcie paczek celem wysłania pocztą do Ry- , Teatr Mały. Codziennie „Okręt do 
Pina Złodziej zdołał skraść jedna paczkę, zawie- | Dziś w nocy, o godz 12 na przedstawie 
rającą perfumy i kosmetyki ogólmej wartości 100 | strowem dany będzie „Świt, dzień i; 
miljonów mk. , Hofnunżanka w porę zdołała spo- | Teatr Komedja Codziennie „Szwezgc 
strzedz kradzież i wszczęła alarm. Przechodzący ; neville". Na dzisiejszem nocnem prze à 
przodownik z 8-go komisarjatu usłyszawszy nawo- | sylwestrowem ukaże się „Kochanek od 
ływania pogonił za uciekającym i wkrótce go ujął, Teatr Nowości Codziennie „Żółty I 
lecz paczki przy nim już nie znalazł. Przyprowa- i Operetka Wodewil. Dziś „Dorina”. 
dzony do 8-go komisarjatu podał się za Gecla | 4 pp. „Czar nocy”, wieczorem „Madam 
Baumcwajgera. Badany tam nie chciał przyznać | dour". 
się do kradzieży, lecz później zdecydował się wska- Teatr im. Fredry, Dziś wiecz. i jed 
zać miejsce ukrycia oddanej drugiemu złodziejowi, | krotnie o godz 4 pp. i o godz. 8 wiecz. „da 
skradzionej paczki Ze złodziejem udał się sek- Dziś o godz. 12-ej w nocy Wielki Ba 
cyjny, Jam Witkowski i w bramie domu nr 7 przy | westrowy. 
ul Krochmalnej znaleźli porzuconą i rozpakowaną Teatr „Stańazyk", 
już paczkę, Złodzieja osadzono w więzieniu. chamie Złoty róg". 
Skutki ślizgawicy. Na ul. Żelaznej przed do- Teatr Qui pro Quo. Codziennie doskonał 


mem nr. 67 poślizgnął się i upadł robotnik, 20-letni | W! aktualna „Król Ćwiek”. 
Henryk Kes (Brukowa 6), u którego lekarz Poł. 

towia stwierdził nadłamanie prawej kości promie- 
niowej. 

Dwa samobójstwa. W mieszkaniu własnem 
w domu nr. 48 w Al, Jerozolimskich 60-letni Sta- 
nisław Neudin$ powiesił się na sznurku, umoco- 
wanym do klamki, Neuding był w separacji ze 
swą żoną od trzech lat. Przez szereg lat był on 
właścicielem domu handlowego przy wl. Leszno 2 
Onegdaj Neuding telełonował do swej żony, uskar- 
żał się jej na pewną kobietę i oświadczył wresz- 
cie, że odbierze sobie życie. Zwłoki przewieziono 
do prosektorjum. 

— W hotelu „Liljana” przy lu. Marszałkow- 
skiej 101, w numerze 15, zajętym przez Jana Za- 
młyńskiego z Krakowa handlowca, rozległy się dwa 
wystrzały, Gdy służba wbiegła do pokoju 'zasta- 
ła Zamłyńskiego, leżącego na podłodze. W pras 
wej, dłoni trzymał on rewolwer. Z prawej skroni 
oraz z klatki piersiowej sączyła się krew” Lekarz 
Pogotowia przewiózł Zamtyńskiego do szpitala Dz. 
Jeżus, gdzie Z. wkrótce zmarł, Denat pozostawił 
na stole kartkę tej treści: „Wczoraj wysłałem do 
firmy " Odzież" w Krakowie list, w którym poda- 
łem szczegóły i przyczyny samobójstwa. 


Program 36-ty a 


Wielki wiedzór Sylwestrowy. W kasynie 
zrzędników państwowych odbędzie się wielki 
czór Sylwestrowy. Wieczór urozmaicą artyści s 
polskich między innemi pp. Horboska, Skonec 
Balcerkiewiczówna, Jastrzębiec i Wejss Spod 
wana jest masa atrakcji i niespodzianek, Doch 
całkowity przeznaczony jest na rzecz schronis 
dzieci robotniczych w Aninie, Bilety w cer 
2 miljonów i 1,500,000, sprzedawane będą pr 
wejściu. Sympatyczny cel, na który przejfacza S4 
jest dochód z wieczoru i zapowiedziane atrako 
winny ściągnąć do Kasyna wielką liczbę osób. 


Wielki wieczór pieśni w Sylwestra, Dziś : 
godz. 8 wiecz w sali Tow. Higjenicznego, Karo 
31, rozbrzmiewać będą najcudniejsze pieśni i 
tworne piósenki specjalnie na wieczór Sylwestro! 
| przygotowane przez pp. M. Mokrzycką, A. Cza 
| ską i Ignacego Dygasa -Akompanjować artysto: 
będzie dyr. A. Rodziński, 


W noc Sylwestrowa pokzje i pifsenki Bav‘ 
Dziś od godz. 11 wiecz. odbędzie się w Noc "r 
Higjenicznego, Karowa 3 
osenek Boya". Opróc 


westrową w sali Tow 
„Wybuch wesołej poezji i pi 
samego autora, który wypowie cały szereg swyć 
utworów — wysi”ną pb M Brydzińska, Z. M 
drzewska i Mariusz IMaszyński Do piosenek. 
panjować będzie p. W. Krupiński, 


saa 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś „Straszny Dwór". Jutro | 
o godz. 3 pp. „Pan Twardowski”, wieczorem „kHra- | 
bina”. 

Teatr Rokmaitości, Dziś „Ptak". Jutro po 
poł. przedstawienie popularne po cenach zniżonych 
„Zemsta” Fredry. Wieczorem „Ptak. 

Reduta. -Dziś i jutro „Pastorałka”. 

Teatr Letni. Codziennie „Chrześniak wojen- 
my”, Jutro po poł „Papa". 

Teatr Polski, Dziś premjera sztuki 3-aktowej 
le Pirandello p. t. „Człowiek, zwierzę i cnota”. 


Poczatek o dadz 12 w-mocy _Dziś o 8 wiecz. i | 
jutro „Lampa Aladyna", 


Noc sylwestrołwk w teatrje Letnim, Testr 
mi przygotowuje na Sylwestra program skła 
w którym wezmą udział pp. Józefina Biej 
Brydzińska, dyr Metaxian, Antoni Fertn 
wiński, Rapacki, Walter oraz Chaveau. 


Sport. 
Włochr -— Francia (2 : 1). 


Rozegrany wcztraj match ÈÌ aiowy pom 

| drużyną południowrch Włoch, a worek 
łudniowej Francji zakończył się zwyczęstwem V 
chów w stosunku 2:1 Gra była prowadzona ? 
dzo poprawnie i z wiełką precyzją 


OCENA NET T OT A E: 


Długa 19. NA RATY Dluga 19. 


Garderobe męską: ubiory marynarkcwe, żakietowe, smokingowe, sporto- 
we, palta jesienie, zimowe i futra. 
Okrycia damskie: sukienne, kowżźrkotowe i pluszowe oraz kostjumy. 
Ubiory dziecięce w dużym wyborze z najlepszych materjałów krajowych. 
i zeganicznych 
gotowe i na zamówienia . A. 
oraz chustki jesienne i zimowe poleca "RAJ 


im „Centropolonja** Długa I9. Ist" 


Wykończenie pierwszorzędne. Pracownia na Rod. 
weneryczne. 


A) Choro ne, rzeżączkę 


lis leczy w krótkim czasię 
zamożnym ustępstwo. D 
traub, Praga-Targowa 
przy Wileńskiej. Od 1 


4—8 w. 
BACZNOŚĆ. jonów. D 
jonów, 
jonów, kożliiszki k 
nów, jesionki 15 
nitury od 15 milj 
kim wyborze na s 
„mujemy zamówier 
i powierzonych m 
taniej jak wszędz 
ubiorów Męskich 
jewski, Chmielna 
Il p. Front. 


Gramofony ez: 
borze oraz płyty 


grań om p? 
szych Feigenbaq 


ó Ą aszyny do SZ 
lęk ustępstwo | ne O zy,” 

595 Szank. „T Ą łk 153. 

na WA ina MAS 
r orapiewicz 

Wenerolog z Petersb. prakt. 32 lat. Mehle i 
Nowy-Świat 21. 10-12r. i 4-7 w. | Arens, Plac Trze 
bezkonkurencyj 


Dr. M. Altfeld 
Zielna 12—2. Chor. wener., skó- Obuwie i kiewi 
ry, płciowe od 9-12 r. i ód 5-7!|; w. 


„Spieszcie nabyć 


Kalendarz Robotniczy 


P P.S., . 
na rok 1924 
Cena egzemplarza 600 tys. mk. 


DARMO 


prawie 


BLĘZKI wała. ` 3.500.000.— 


SPÓDAIGE  1500.000.— 
KOZBLE 4,080.603:— 


B-cia ZANDER, 
Marszałkowska 88. 


Dr. " St Ka Kapuściński ED Spi TEF 


na 35, tel. 213-24, 9—2, 4—8/|, w 
Oo m o e 


. 


Redaktor odpowiedziełr : Jen M. Borski. Odbito w dróbirać „Ra 


Choroby skórne i wenerycz. kie instruni 


g enban ] 


MaL 


